
Sprawozdanie z wyjazdu na praktyki kliniczne w ramach mobilności krótkoterminowej w 
programie Erasmus+ 

 

W dniach 12-27.07.2026 roku ja Ola i moja koleżanka Weronika w ramach 
obowiązkowych praktyk klinicznych po 4 roku pojechałyśmy na mobilność 
krótkoterminową w programie Erasmus+. Nasz wybór padł na Maltę przez przyjemną 
perspektywę łatwego porozumiewania się z personelem kliniki i pacjentami w języku 
angielskim, który jest tu, oprócz maltańskiego, językiem urzędowym.  Jako, że był to nasz 
pierwszy ‘erasmus’ to chciałyśmy pojechać do sprawdzonego przez innych studentów 
miejsca i przez to kontaktowałyśmy się tylko z klinikami, które były wymienione i opisane 
tutaj na stronie uczelni, w zakładce ‘Relacje z wyjazdów’. Polecamy wysyłać zapytania o 
możliwość odbycia praktyk do wielu klinik, ponieważ z naszego doświadczenia tylko 
około 1/3 – ¼ klinik odpisała na nasze maile, w których już większość była chętna na 
przyjęcie nas. Kontaktowałyśmy się z klinikami głównie na Malcie, ale również Cyprze i 
Grecji. 

 

Miejsce, które zainteresowało nas najbardziej i gdzie ostatecznie odbyłyśmy praktyki to 
Highrise Clinic w Ta’ Xbiex na Malcie. Jesteśmy trzecim zespołem z naszej uczelni, który 
trafił do tej kliniki, a oprócz nas klinikę odwiedzili również inni liczni studenci z Polski. 
Ogólnie klinika jest chętnie odwiedzana przez studentów, najwięcej jest tych, którzy 
przejeżdżają na staż absolwencki. Zespół kliniki stanowi: właściciel dr Duncan, lekarki 
Zuzanna, Ala, Katherina oraz techniczki Gina, Raisa, Alejandra. Zuzanna i Ala są Polkami 
więc porozumiewanie się nie może być już prostsze. Wszystkie osoby w klinice są 
naprawdę miłe i pomocne, natomiast Zuzanna, która najbardziej zainteresowana jest 
ortopedią, ma szczególną misję edukacji studentów przez co na prawdę dużo nas 
nauczyła. Mogłyśmy pare razy pobierać krew, zakładać wenflony, intubować pacjentów, 
asystowałyśmy również przy zabiegach, ale najwięcej czasu spędzałyśmy na wizytach 
po prostu słuchając, obserwując i pomagając w typowych, bieżących czynnościach.  

 

Do kliniki przychodziłyśmy oddzielnie, na dwie zmiany (klinika nie jest duża, dr Duncan 
nie chciał żeby było na raz za dużo osób) w godzinach dowolonych. Klinika otwarta jest w 
dni robocze od 9 do 24, w sobotę od 9 do 21, w niedzielę od 18 do 24. Ogólnie 
porównując poziom weterynarii na Malcie i w Polsce logicznym jest, że na tak małej 
wyspie jest niższy, a dużo zależy od zaplecza technologicznego jakie ta wyspa zapewnia i 
małej ilości wysoko wyspecjalizowanych ekspertów w danych dziedzinach. W kraju nie 
ma weterynaryjnego TK czy rezonansu magnetycznego. Większość trudnych przypadków 
jest odsyłana na ląd np. Do Włoszech. Odczuwalny jest natomiast rozwój branży, 
szczególnie jeśli chodzi o podział na specjalizacje lekarskie. 



 

Malta jest gorącą destynacją, w trakcie naszego wyjazdu w większość dni było 40°C, 
także warto wziąć to pod uwagę w momencie wyboru daty przyjazdu. Letni krajobraz 
Malty nie zachwyca, prawie wszędzie jest piaszczysto i bardzo sucho, trudno o zielony 
azyl gdziekolwiek na wyspie. My mieszkałyśmy w Ta’ Xbiex i to miejsce bardzo polecamy.  
Komunikacja miejska jest dobrze rozwinięta, ale autobusy są często spóźnione lub w 
ogóle nie przyjeżdżają, dlatego uważamy, że warto znaleźć zakwaterowanie w odległości 
pieszej wędrówki do kliniki. Miejsca, w których byłyśmy, a które uważamy za 
obowiązkowe do odwiedzenia na Malcie to oczywiście stolica – Valetta. Ważne, żeby 
udać się tam za dnia i nocą, ponieważ klimat siedzenia w barze, gdzieś w wąskiej uliczce 
z grającą muzyką na żywo jest nie do podrobienia. Oprócz tego zorganizowany rejs na 
Comino, Błękitną Lagunę, Kryształową Lagunę i Gozo jest świetny i nawet nie opłaca się 
organizować tej wycieczki na własną rękę. Wizyta w St. Julian’s i tamtejszych klubach 
tanecznych również uznajemy za potrzebną, jeśli chce się poczuć studencki klimat 
wyspy. Niestety nie zdążyłyśmy pojechać do Giampuli – klubu tanecznego na świeżym 
powietrzu, ale słyszałyśmy bardzo dużo pozytywnych opinii, więc wspominamy też o tym 
tutaj. Klify Dingli to kolejne miejsce, które trzeba zobaczyć, łącznie z Błękitną Grotą, 
najlepiej o zachodzie słońca. Inne obowiązkowe do zobaczenia miejsca to Mdina i 
Rabat, promenada w Sliemie, Marsaxlokk. Większość plaż na Malcie jest kamienista 
albo z gładkiego piaskowca.  

 

Podsumowując polecamy wyjazd do kliniki Highrise Clinic w Ta’Xbiex  na Malcie. To 
miejsce, w którym można uczyć się weterynarii w miłej i spokojnej atmosferze, a jego 
wyspiarskie umiejscowienie daje okazję do spędzenia czasu praktyk w zupełnie innym 
od polskiego, wakacyjnym klimacie. Jeśli chodzi natomiast o Maltę jako kraj, jest to po 
prostu typowa, ładna wyspa Morza Śródziemnego, ale nic nadzwyczajnego. 

 

Chętnie odpowiemy na ewentualne pytania na instagramie : @aleksandra.baldyga  

@t0rment0ne 


